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Czwartek.

dni kilkanaście, skończy się K w artał pierwszy 
roku l848go. Okoliczność ta podaje nam sposobność 
''JUurzenia Szanownym Prenumeratorom i Czytelni- 

0|u K u rje ra  W arszaw skiego, wdzięczności naszej, 
Za ^chowanie nam tych względów i tego łaskawego 
t?rzyjęcia, jakimi pismo niniejsze pod redakcją s. p. U- 
. ' fin t/szew skiego, zaszczycać raczyli. Redakcja dzi- 

Slejsza, przedsiębiorąc dalsze prowadzenie pracy po- 
Pl-*ednika swego, miała i ma zamiar nieodbiegać w ni- 

od wskazanego sobie tyloletnim przykładem  i do- 
s"’iadcz.eniem toru, nie zmieniać ani ducha, ani zasad, 
Bn* formy p ism a ,.... sąd łaskawych Czytelników wy -̂ 

raczy, czy zamiarowi swojemu uczyniła zadosyc. 
Prasza się ła s k a w y c h  P renum eratorów , aby raczyli 

''cześnie oświadczy ć na Pocztamtach i Kantorach, czy 
?d*ie Ich wolą utrzymywać nadal to pisemko. Ale 

,llechajże nadchodzący początek K w artału, będzie dla 
tylko pierw szym  K w ietnia , a nie P rim a  Aprilis! 

, dakcja K urjera Warsz: dołożyła wszelkiego starania, 
y Cxemplarze tego pisma by ły  oddawane codziennie 
^ocztę w W arszawie tak wcześnie, izby mogły by ć 

^Pcdyowanymi jeszcze tego samego dnia na poczty od- 
j .'°dzące, oraz pociągiem kolei zelaznej o godzinie 

,ei z rana, wyprawianym z W a rsza w y  do Skiernie- 
^ j j ło k ic in ,  P iotrkow a, R adom ska  i Częstochowy•

r  ?ty C y r y a k ,  k t ó r e g o  uroczystość Kościół Śty wczo- 
°hchodził, by łP a tryarchą  Konstantynopolitańskim 
r- ~m  do 606.

(]pI*rzez Ukaz do Kapituły Cesarsko-królewskich Or- 
s > ,  PAPJ mianować raczył Kawalerem Orderu 

ł o d z i m i e e z a  4ej kl: za 35-letnią nieskazitelną 
Urzędnika 7ej kl:, Onufrego K rydel, Sekreta- 

w. a*‘ządu 3go okręgu korpusu Żandarmów.
*aćt aP-0lł,nicliśmy już o przypadająccm w tych dniach 
kuł>" e,)ltt Xiężyca; dziś podajemy szczegółowy arty- 
P et ° zjawisku.— W przyszłą Niedzielę przypada
ne. p a ’ zaćmienie K ięzyca  całkowite u nas widzial- 
CZore^CZ;!tek zaćmienia* nastąpi o godz: 8 min: 39 wie. 
skim o P°grążenie się zupełneNiężyca w cieniu ziem- 
min: 35.g0łlz: 9 min: 45; środek zaćmienia o godz: 10 
o goilz' iP°czątek wydobywania się Xiężyca z cienia 
z rana d o łn-2° w.; koniec zaćmienia o godz:0 m. 32 
wschodni v . 0  g °dz: w Pół d,> 9teJ w wieczór, brzeg 
zaciemnia yca P° leweJ stronie’ zacznie się powoli 
już w cień- ° .kwadrans na lOtą połowa Kiężyca będzie 
kwadry ' Przedstawi postać podobną doPierwszej 

\ięż.ye cały pogrąży się w cieniu, nie

będzie on zupełnie ciemnym jakby się zdawało, ale 
przybierze kolor czerwony jakby kula rozpalona, co 
ztąd pochodzi, że promienie słońca przechodzące przez 
atmosferę ziemską blisko jej powierzchni zaginają się 
za ziemię i wchodzą w ostrokrąg  ciemny, od kuli ziem­
skiej w przestrzeni rzucony; promienie te zaginające 
się i krzy żujące, oświecają jeszcze słabo Xiężyc wcie- 
niu będący i nadają mu barwę ciemno-ezerwonawą, co 
przy pogodnem Niebie sprawia widok zajmujący, 
ale razem posępny. Zaćmienie to widzialnem hędzie 
w Europie, A zji, A fry c e  i w niektórych częściach 
A m e ry k i  i A ystra lji, to jest w tych wszystkich miej­
scach w których xiężyc nad poziomem znajdować się 
będzie. — J .B .

W a rsza w sk i Ober - P olicm a jster . Stosownie do 
istniejących rozporządzeń policyjnych, kilkokrotnie 
przez pisma publiczne ogłaszanych, wie wolno jest pa­
lić fajek i cygar po ulicach i ogrodach publiczny c t 
miasta tutejszego. Gdy zaś obecnie dostrzeżono osoby 
palące cygara na ulicach, przeto ponowi wszy tło ro li- 
cji wykonawczej rozkaz przestrzegania pomienionych 
rozporządzeń, widzę potrzebę podania do wiadomości, 
ze ktoby zakaz ten przekraczał, sam sobie będzie mu­
siał przypisać winę, jeżeli n a  nieprzyjemność narażo­
nym zostanie. — Jenerał-M ajor, Abram ow icz. Se­
kretarz, Kwieciński.

Posada Akuszerki wmieście Zwolenia  wakuje. Oso­
by posiadające stosowną kwalifikację, w zamiarze obję­
cia tych zatrudnień, do Urzędu Lekai s lego m. ar 
szawy zgłaszać się mogą. (G. P-)

Księgarnia F r: Spiess i  Spółki przy ulicy Senator- 
skiej N°460, odebrała następujące nowe dzieła: Kilka  
słów  o mierzwie, przez Z. P., zł. 20. D ziennik gospo­
da rsk i dla w s z y s t k i c h s l a n ó w ,  roczna Książka rachun­
kowa z tablicami, na zapisywanie bielizny, z ł ;3 gr. 10. 
Maciejowskiego, W y k ła d  p ra w a  karnego wogólno- 
ści, 3 zastosowaniem K odexu k a r  głów nych i p o p ra w ­
czych, z dniem 20 Grud: (1 Stycz:) 184S r . w K róle­
stwie Polskiem obowiązującego, tudzież ustawy prze­
chodniej, i instrukcji dla Sądów, zł. 15. Starożytności
W arszaw skie, dzieło zbiorowo-zeszytowe, wydawane 
przez A. W  ej ner la , zeszyt lszy, z prenumeratą na 3 
poszyty, zł. 10.

Znany z niestałości swojej stary bałamut M arzec, 
przyczaił się w tym roku na chwilę; od dni parę rzek ł­
byś, że na porządnego chce wyjść człowieka. Równic 
świetne, również leciuchne, ale wcześniejsze ud po 
wietrznych motylków, nasze piękne f f  arsznwian  «,
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przy pogodnych dniach ożywiły chodniki ponętnej 
W arszawy. Salopki nidedwie że już tylko od kształtu 
na ramionach zarzucone, nawet niebaczne wualki igra­
ją  z zefirem; ale pomimo tego, niedowierzajmy jeszcze 
M arcow i, bo czem kobiałka za m łoda nasiąknie , leni 
n a  starość trąci.

\V rozpoczętem wczoraj w Ranku Polskim losowa­
niu Obligacji udziałowych, wylosowane zostały nastę­
pujące premja: naN r94 ,302 , zł. ISO,000; Nr 141,865, 
z ł. i 2,000; N r 25,890, zł. 3000; po zł. 2000, Nra|: 
9832 i 95,658; po zł. 1500, N ra: 23,167, 73,282, 
86,147, 110,054 i 121,174.

W czoraj złożono w Red: Kurjera od L. D. z ł .2, na 
sztachety przed Kościołem P P . W izytek .—  Od M an i
R  w dzień urodzin, z ł .6 g r.20 , na c e l  powyższy;
a zł. 6 g r. 20 dla Kaleki w domu E lerta .—  Od L .z ł. 3 
g r . 10, dla rozdania ociemniałym, na intencję przeba­
czenia.

Józef Szabliński, Wiolonczelista Teatru W ielkiego 
w  W arszawie, będzie miał zaszczyt dać Koncert, W d. 
26 b. m. w Sali pałacu dawniej Paca. Bliższe szczegó­
ły  tego K oncertu ogłoszone będą przez stosowny pro- 

ram. Biletów po rs. I k. 2 %  dostać można w skła- 
ach muzycznych PP. Spiessa i Klukowskiego.

W czoraj w Teatrze Rozmaitości, ,po f f  ie/kich n a ­
miętnościach  przyw ołane; .1 Panie Śliw ińska , Kom o­
row ska , oraz JPanna Ciemska.

W  dniu 2-m b .m , wmieście Gubemjalnem M ińsku , 
zszedł z tegó świata Dominik W ilanow ski, Ytce-Pre- 
zes Izby Cywilnej Mińskiej, b rat rodzony ś. p. byłego
Gubernatora Augustowskiego. Wychowany w Szkole 
Krzemienieckiej, Mąż ten niepospolitych przymiotów 
um ysłu i serca, całe życie swoje, obok ważnych obo­
wiązków służbowych, z niezmordowaną wytrwałością 

ośw ięcał się nauce. Posiadał on jeden z najbogatszych 
sięgozbiorów pryw atnych , do kilkunastu tysięcy to­

mów liczący. Szczególniej zbiór ten obfituje w dzieła 
wielkiej wartości pod względem Bibljogralicznym, H i­
storycznym , Prawodawczym i L iteratury  krajowej. 
Nie tylko miłośnik, ale i znawca piśmiennictwa krajo­
wego, grom adził on te skarby naukowe, na zasadach 
zdrowej k ry tyk i, będącej owocem głębokiego umysłu, 
i gruntownie wyrobionego sądu o rzeczy. Na tę smu­
tną wieść o Jego zgonie, boleść pozostałej po nim Ro­
dziny, znajdzie zapewne odgłos w uczuciu Przyjaciół 
i Znajomych. Łzy tez ich zmieszane pospołu, sPra  ̂
wiedliwym będą hołdem czci i uwielbienia, dla pamięci 
M ęża, tak wielostronną mającego zasługę.

Z  P etersb u rg a .—  Awansowani zostali z Sztabs-Ka- 
pitanów na Kapitanów, w jeździe: C hełm iakow ski i 
Jałbrzykow ski. W piechocie, z Podporucznika na Po­
rucznika, Sokołowski 4ty; z Praporszczyków na Pod­

poruczników: Sokołowski lity  i Sokołowski ffty . Z Po- j 
ruczników na Sztabs-Kapitanów: U inc \ Sokołowski-\ 
Z Podporucznika na Porucznika: K raszew ski. Z P ra ­
porszczyków na Podporuczników: Rom anowski, No­
w icki, Ż aw irski. Z Podporuczników na Poruczników': 
W irsk i, Sobolewski, M a/inkowski. Z PraporSzczy- 
ków na Podporuczników : Zanarew ski, Połujanow - 
ski i M uraw icki. Z Kapitana na Majora: Zapolski. 
Z Poruczników na Sztabs-Kapitanów: Bańkow ski 12, 
D ankow ski / ,  Niedzwiedzki. Z Podporuczników na 
Poruczników: A rm aszew sk i i Czepelski. Z Praporsz­
czyków na Podporuczników : W olański, Terlecki, Ko­
walewski,- K am ieński, Zaleski, Dąbrowski. ZSztabs- 
Kapitana nil Kapitana; Tomaszewski. Z Podporuczni­
ków na Poruczników: 7 ty licki, Kam elski, Jakimow- 
ski, Cieszkowski. Z Praporszczyków na Podporuczni­
ków : Przezdziecki, Jaroszewski, Podolski, S ta n k ie ­
wicz, W ierzbicki, Uszyński. Z Poruczników na Sztabs- 
Kapitanów: A rm aszew ski, Sokołowski, Serebriański• 
^P raporszczyków  na Podporuczników: Szaniaw ski1 
Żukow ski. Rzezewski, Bobrowski, Sw iderski, Mol- 
sk if Uszyński, Listowski, K w iciński, Połoński, K uli­
kowski i P ietrow ski. Z Podporuczników na Poruczni­
ków : Doszczyński, K a liński, Krzem ieniecki, S a w iń ­
ski, Czym piński, G arkuszew ski, M arkow ski, K w ia t­
kowski, Czarnowski, N aw rocki, Sobolewski, K rzy ­
żanowski, Sokołowski. Z Porucznika na Sztabs-Kapi- 
tana: Szczerbicki, Z Praporszczy ków na Podporucz­
ników : M uchanow , Kochanowski, P ietrow ski, Z Po­
rucznika na Sztabs-Kapitana: Czeczeński. Z Praporsz­
czyków na Podporuczników: Zołolnicki, P ro siń sli• 
Z Poruczników na Sztabs-Kapitanów: Gubski- W yso c­
ki, D obuzyński. Z Podporucznika na Porucznika: Do- 
m orącki. ZPraporszczykównaPodporuczników : Ko­
chanowski, Koreniewski, Szpakow ski, Jurowski.
N. PAN przez wzgląd na zasługi Ministra skarbu Rze­
czywistego Tajnego Radcy W ronczenko, najmiłości- 
wiej przedłużyć mu raczył na następne lat 12 od 29gO 
Marca b. r ., pobieranie rocznego wynagrodzenia 4060 
rubli sr:, w miejsce arendy,—  Szfabs Rotmistrz Ma- 
c i e w i c z .  Marszałek Szlachty Powiatu Czerkaskiego, 
rozsta ł się z tym światem. — W  ciągu 4ch ostatnich 
miesięcy r. 1S47, Komitet opieki więźniów w P e ters­
burgu, otrzy mał w darze z różnych źródeł rsr. 2555 
k . 6. Żtych rs. 2348 k , S6 użyto na wy kupno 38 wię- 
źniów osadzonych za długi, resztę rozdano wychodzą­
cym na wolność, ty tułem  zapomogi.—  Post jest epo­
ką, w której do P etersburga  najwięcej zjeżdża A rty­
stów muzycznych. Już ogłoszono koncert słynnego i 
znanego w W arszaw ie  Skrzypka Henr: V ieuxtem ps

iW ietan).—  Od lat 13 istnieje w tej stolicy Szpital dla 
zieci. W r. 1847 Szpital ten leczył 610 dzieci płefo-



—  347  —

biej; a 6,818 dochodzącym dzieciom do Szpitala, u- 
dzieloną była także pomoc lekarska. W ogóle w cią­
gu lat 13tu od założenia tego pożytecznego zakładu, 
61,94!) dzieci leczonych w nim było.

dnglja .—  Kró\Ludwik Filip  przyjąwszy ty tu ł  Hra­
biego A etlil/i, ba w i w Claremonl (Klermont), wiejskiej 
Posiadłości swojego zięcia Króla Belgickiego. Przy 
'jim znajdują się: Królowa, Xztwo Nem itr ze swojemi 
dziećmi, Xztwo M apansje , Xżę Sasko-Koburgski ze 
swoją małżonką i dziećmi, tudzież Jenerałowie Dumas 
' Bitmini. Dostojna ta Rodzina 4go b. m. przyjmowa­
ła odwiedziny Xcia Alberta  i Xżny K ent; 5go b.m. 
Crzyjmowaną była u Królowej W iklorji w pałacu 
•jukingham.

dnstrja . —  Bank Wiedeński ogłosił, iż każdego 
c*asu gotów jest wymieniać sw-oje bankocetle na sre- 
nrn. —. 8go b.m. miała odbyć się u dworu wielka na- 
r ®da familijna, na której mieli znajdować się także 
®becni w Wiedniu Arcy-Xżęta Jan  i Stefan.

Belgja. — Xżę panujący Sasko-Koburgski 5go b.m. 
"'cezorem przybył z Xżną Klementyną, córką Lud- 

FiHpa? z Ańglji do Bruxelli, zkąd nazajutrz wy­
jechał do Niemiec)—  Podług gazety bruxclskiej, Gizo 
ściekł przez Belgję, i statkiem Miasto Briigge odpły- 

z Ostendy do Anglji; na statku nikt go nie znał, 
dopiero w Dowrze poznał go właściciel hotelu Ship- 
hotel, —  llząd zaliczył stanowi kupieckiemu w Ganda- 
" 'o  300,000 fr:; Bada gminna tegoż miasta zdyskon- 
luje wexli na 600,000 fr:.

Francja. —  Czytamy w.Journal de St. Petersburg  
c? następuje: Wypadki które poprzedziły ogłosze-
*"? Rzeczypospolitej, były następujące: Rząd postano- 
" ‘"szy 2 |go  z. m, przeszkodzić manifestacji zamierzo- 
1jei |>rzez stronnictwo opozycyjne, ogłosił rozkaz 

l ,*nny Jenerała Żakm ino  dowódzcy Gwardji narodo­
wej, odezwę Prefekta Policji wraz z rozporządzeniem 
Zaĵ azującem bankiet reformistowski, i rozporządzenia 
Z? fniające publiczne zgromadzenia. W obec takich 

nliezności stronnictwo opozycyjne wydało odezwę 
iadezającą, że celem zapobieżenia koniecznie wyni- 

nąć musfeącym niespokojnościom, postanowiło bankic- 
c* Zijn'echać, i ministerstwo oskarżyć. Komitet wybór* 
Zan 550 ogłosi^ '* Deputowani opozy cyjni po
do d .n,' u bankietu, powinni natychmiast podać się 
Delii','*1'8-*5. Podług gazety Prassy, kilku Parów i 18 
się z !Wanyeh, między niemi P. Lam artine, opierali 
bliczrT,euh*niu- "  idziano na bulwarach i placach pu- 
przvbvł • w iele Gwardji narodowej W mundurach, 
potowa N Z Departamentów na bankiet. W izbie De- 
spór 0 n C*\ teSo i dnia 21go z. m. toczył się żywy 
ifaz ro t  ie? l°ną manifestację między Panem Odilon 

’ ® Ministrem spraw wewn: Panem JJuchaiel

(Djuszatel). Niespokojności ważne zaszły nazajutrz 22 
z. m. na miejscu zapowiedzianego bankietu, i posunęły 
się ku ulicom przytykającym do pałacu 1 uilleries. 
Władza kolejno je uśmierzała; wzniesiono barrykady 
w wielu punktach, ale opuszczono je za pierwszem u- 
kazaniein się wojska. Jazda działała ciągle w obszer­
nej przestrzeni rozruchów bez wylewu krwi między 
tłumami złożonemi z wielu z ciekawych. Znaczna licz­
ba Deputowanych, mogła ze schodów swego pałacu 
przypatrywać się, jak rozkazy władzy były punktual­
nie wykony wane. Wojsko nigdzie nie było energicz­
nie atakowane. Wielu majstrów oświadczyło swojej 
czeladzi, żęci którzy nie będą obecni przy warsztatach 
22<ro z. m., stracą swoje miejsca. Na posiedzeniu Izby 
Deputowanych 23go z. m. umysły były tylko zajęte 
wypadkami zachodzącemi za obrębem Izby. Na zapy­
tanie P. flavin  (Wawę) dla czego Gwardja narodowa 
nie jest zwołaną pod czas gdy stolica narażoną jest na 
niebezpieczeństwo, Pan Gizo odpowiedział, że w tej 
chwili nie może udzielić żadnych objaśnień, ponieważ 
l i r .  Mole właśnie wezwany został do Króla, celein u- 
tworzenia nowego ministerstwa. To oznajmienie 8j r0" 
na lewa i słuchacze na galerji przyjęli żywemi okla- 
skami- Deputowani zaś środek sali zasiadający, obsy- 
pali Ministrów zarzutami. Oskarżenie ministerstwa, 
przedstawione przez Deputowanych opozycyjnych, 
składało się z 7miu punktów: zcskalało honor, i inte­
res Francji; że sfałszowało zasady ustawy, naruszyło 
rękojmie i prawa; że sprzedajnością systematyczną 
usiłowało umieścić w miejsce swobodnego wyrażenia 
opinii publicznej rachubę interesów osobistych i rząd 
uczynić przewrotnym; że w interesie mini.terjalnym, 
sfrymarczyło publiczne posady, jakotez wszelkie a t ry ­
bucie i przywileje; że w równym celu zrujnowało skarb 
państwa, i naraziło siłę i wielkość hrancji; że przemo­
cą pozbawiło obywateli prawa wcielonego z ustawą, 
którego wykonywanie zapewnione było przez ustawę, 
prawa i zwyczaje poprzednie, i że przez politykę 
przeciwną interesowi Francji narażało korzyści już
o d n i e s i o n e  i  wtrąciło kraj w głębokie zamięszanie. P.
Thiers opierał się oskarżeniu Ministrów, ale jego 
zdania nie usłuchano. 23go zeszłego miesiąca W ła­
d z a  rozwinęła jeszcze więcej sił wojskowych, miano­
wicie jazdy; walka trwała na k i lku ,ulicach przedmie- 
ściowych. Gwardja narodowa zwołana od 9tej rano, 
ukazała się liczniej, wydawając w niektórych miejscach 
okrzyki: »Niech żyje reforma! ’ Podczas posiedzenia 
Izby, massa gwardji narodowej pod bronią, pod prze­
wodnictwem Oficerów, zbliżyła się z tłumem zbrojne­
go ludu do Izby Deputowanych? Minister wojny Jene­
rał Trezel stając na czele lOgo bataljonu tejże gerardj i, 
pełniącego straż wpałaculzby, wyszedł na jej spotRa-

*)
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nie, i w przemowie mianej na moście Zgody, wykazał 
nielegalność zbrojnego nachodzenia Izby, i oświadczył, 
ze oprze się temu pochodowi. W  tejże chwili nadszedł 
P. Odilon B a rro t z kilku Deputowanemi oppozycyjne- 
nii, którzy przyięli petycję ludu i przyrzekli przedsta­
wić ją Izbie. I)nia 22go z. m. umysły były również 
wzburzone przeciw Panu Odilon B a rro t, jak przeciw 
Panu Guizot. Powstanie wzmogło się 23 z. m. w cyr­
kułach Śgo M arcina, Sgo Dyonizego, Sgo Antonie­
go i 1 'etnple, które do południa było z wojska ogoło­
cone. Gwardja narodowa wzbraniała się stanąć pod 
bronią; na appel przybyło ledwo 500 gwardzistów.
Rokoszanie zniszczyli kolej żelazną północną w bli­
skości stolicy,abyprzeszkodzić przybyciu wojska. Dnia 
23o-o z. m. wieczorem, spokojność już była p rzyw ró­
coną; miasto illuminowano; w tern zdarzył się przypa­
dek nieszczęśliwy: tłum ludu zbliżył się by ł z pocho­
dniami do pałacu Ministerstwa spraw zagranicznych, 
wojsko dało ognia, i około 20 osób poległo. Po tein 
fatalnem zdarzeniu, powstanie z wznowioną wybuchło 
siłą; lud o północy uderzył w dzwony; na ulicach po­
mnożyły się barrykady; 24 z. m. odezwa oznajmiła u- 
tworzeńie ministerstwa pod kierunkiem Panów Thiers 
i Odilon B a rro t;  pow stańcy niepoprzestali na tein; nie­
bawem nastąpiły abdykacja Króla i rejencja Xiężnyr Or- 
leańskiej, w czasie nieletndści Hrabiego Paryzkiego; 
powstańcy jednak i to odrzucili, i ogłosili Rzeczpospoli- 
tę z Rządem tymczasowym. Jednocześnie wy konano 
attak na pałac Tuilleries, wojsko nie strzelało, wyjąr 
wszy strzelców z I  incettnes (\S  insen), artylerji i gwar- 
dji municypalnej; korpus ten został do szczętu wytę­
piony. W pałacu Tuilleries popełniono spustoszenie 
i podłożono, ogień w  P a le  Royal. Król ze swoją rodzi­
ną opuścił P a r y ż .—  Po fatalnem zdarzeniu przed pa­
łacem ministerstwa spraw zagr:, 23go z.m. w nocy, 
ciała poległych obwieziono przez ulice. 24goz .m . 
rano, gwardja narodowa i linja zbratały się; przy 
attaku na pałac Tuilleries, gwardja narodowa miała 
udział; 2-kroć attak by ł odparty, dopiero za 3ciin ra­
zem udał się.—  Gdy Król 24go zeszłego miesiąca o 
w  pół do lej opuścił pałac,za wręczeniem aktu abdy­
kacji Xinie Orleańskiej, Xiężna udała się ze swojemi 
dwoma synami pieszo do Izby Deputowanych, z orsza­
kiem Oficerów ordynansowych i kilku Deputowanych. 
Meputowany Lacrosse  (Lakros) poprzedzający po­
chód,oznajmił Prezesowi jego zbliżenie się, i zawołał: 
nlSie ma chwili do stracenia!” Skoro Xiężna weszła do 
Izby, gdzie było zgromadzonych 300 Deputowanych, 
P .  D upin  wstąpił na mównicę i doniósł o abdykacji 
Króla i o ustanowieniu rejencji Xiężny O rleańskiej. 
Oznajmienie to zostało przyjęte okrzykami: »Nieeh 
żyje L udw ik  Filip! Niech żyje Rejentka!”  lecz Depu­

towani z strony lewej i z strony prawej protestowali, 
a z galerji ozwały się okrzyki: „Już za późno!” Pan 
Odilon B a rro t, wszedłszy w tejże chwili, oświadczył, 
że w obecnym stanie rzeczy jedynie Rząd Xżny Orle- 
leańskiej i Hrabiego P aryzkiego, mogą rozlewowi 
krwi kres położyć. Deputowani przyjęli te wyrazy 
oklaskami, tymczasem Pan L edru-R ollin  wstąpił na 
mównicę, i zażądał ustanowienia Rządu tymczasowego; 
Pan L a m a rtin e  popierał tę propozycję; P. Sauzet 
(Soze) natychmiast opuścił krzesło prezesowskie, któ­
re zajęte zostało przez P. D upont de 1'Eure . —  24go 
zeszłego miesiąca rano, walka była najzaciętszą. 0  
w p ó ł d o l O t e j ,  kilku Adjutantów Marszałka Xięcia 
Tsly (Biużo), ukazało się na rozmaitych punktach, i po­
wiewając białemi chustkami, przemawiali do ludu: 
».Testem AdjutantemMarszalkaB u g ea u d  (Biużo), któ­
ry  jest mianowany Gubernatorem P a ry ża  i Wodzem 
gwardji narodowej. Marszałek nie życzy sobie ozna­
czyć krwią swojego wstępu na urzędowanie, rozkazał 
przeto wojsku, aby cofnęło się, i wzywa lud, aby toż 
samo uczynił.” W niektórych miejscach wołano:»Niech 
żyje wmjsko linjowe! niech żyje gwardja narodowa!” 
Lęcz na przedmieściach Sgo M arcina , Sgo Dyonizego 
i Śgo Antoniego  odpowiadano : »Nie chcemy Marszał­
ka B iużo!'’’ Z wolna walka ustawała. Oddział roko­
szan udał się do pałacu N euilli, a inny oddział do W  in­
sen, gdzie spodziewano się znaleść Króla. — Członko­
wie ministerstwa P. Gnizot 23 z.m. wieczorem widząc 
się zagrożonemi, opuścili swoje pałace.—  W A m iens  
22 z. m. wybuchły rozruchy, abyprzeszkodzić wyma- 
szerowaniu wojska do P a ry ża . — Xżna Orleańska  24 
z. m. po południu i wieczorem miała być ukrytą w do­
mu Inwalidów.—  Rząd tymczasowy zniósł Izbę Parów 
i Izbę Deputowanych.

H iszpan ja .  —  Rząd 26go z. ni. otrzymał wiado­
mości o wypadkach Paryzkich , i doniósł o nich sprzy- 
jaźoionym z nim kapitalistom, którzy na giełdzie zstra 
tą pozbyli się swoich papierów publicznych. Jenerał 
JSarwaez oznajmiwszy powyższe wypadki Kortezom, 
2Sgo z. m. przedstawił w niosek, aby dla okazania ufno­
ści Rządowi, tenże Rząd b y ł  upoważniony do ogłosze­
nia prawa wyjątkowego w miejscach, gdzie zajdzie po­
trzeba utrzymania spokojności; do pobrania podatków 
stosownie do uchwalonego budżetu, i do wy dania sum­
my nadzwyczajnej 200 miljonów realów (10 miljouów 
piastrów), gdy. tego zajdzie potrzeba; mniemają, iż 
większość głosów ten wniosek przyjmie.—  Królowa 
K rystyn a  tak została wzruszona wiadomością o wy­
padkach paryzkich, iż musiano jej krew' puścić. K ró ­
lowa Izabella  nie przestaje zwiedzać w przebraniu pu­
bliczne maskarady.—  Rząd wysłał Dowódzcę Zan- 
darmerji Xcia A h u m a d e  z 2ma Adjutantami do Fraa-
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°J*, aby sprowadzić Xżnę M apansje.—  Oficerowie 
urlopowani, zostali zwołani do swoich właściwych kor- 
pusow; na granicy pyrenejskiej ma być ustawiony kor- 
Pus 50,000 ludzi.

Niemcy.—  Xżna Orleańska nabyła u kupca B aum  
w Kolonji, za 1500 talarów odzieży. Podług’ ostatnich 
wjadomości, bawoła zswojemi dziećmi w Ems, zdała od 
^ r u  świata.—  Stany Wirtembergskie zwołane są na 
*3ty b. m .—  Stany Bawarskie na IGty b. m. są zwoła- 
ne- 6gob.m . odbierano w Mnichowie przysięgęod woj­
ska. Królowa, Xiążę M axym iljan, Następca tronu i 
^ ‘ężna Luitpoldowa, przypatrywali się defiladzie zpa- 
*aeu. Po południu zgromadził się Jud na placu przed 
rezydencją Królewską, i grzmiące wydawał okrzy ki 
“Wielbienia dla Króla i jego rodziny; ztąd udano się 
Przed pałac Następcy tronu, tudzież Xżąt Luitpolda  i 
Narola, gdzie równe wydawano okrzyki.—  Król B a ­
warski mianował Xięcia Leiningen Prezesem Izby 
*Wców państwa. Baron Lerchenjeldma otrzymaćmi- 
uisterstwo skarbu, a P. Heintz ministerstwo sprawie­
dliwości.—  Król Saski rozkazał zwołać Stany nad­
zwyczajne na 20ty b.m.— Z Alzacji schroniło się mnó­
stwo Izraelitów w Badeńskie, przed prześladowaniem 
ludu. 6go b.m. Izraelici w Heidelsheim równego do­
dali  prześladowania; 13 ich domów zburzono, meble 
1 Piece wyrzucono na ulicę, towary kupców sponiewie­
r a  na ziemi; nieszczęśliwi prześladowani schronili 
a'?do Karlsruhe, zkąd wysłano szwadron dragonów 
d>a przy wrócenia po rząd k u .—  Wielki Xżę Następca 
v Puł-Rejent llesko-Darmsztadzki 8go b. m. przyjmo- 
".ał  powinszowania od władz wojskowych; wieczorem 

azał się w teatrze, gdzie z zapałem by ł powitany. 
TT,/^iążę Sasko-Koburgski Gotha za powrotem z An- 
"Jb  nadał Xięztwu Gotha też same prawa, jakie po- 

ada Xięztwo Koburgskie.
(j “toajcarja-  —  Znaczna liczba Izraelitów prześla- 
s 'VVana w okolicach Bazylei, Miihlhausen i Altkirch, 

I’(°niła się do Bazylei, 
śei —  Sułtan 17go z. m. ze zwykłą uroczysto-
dzi£Uda  ̂S‘S do meczetu Sułtana A chm eta , aby obcho- 
ro r°eznicę urodzin Proroka.—  Sułtanka Matka cho- 

jA a niebezpiecznie; obecnie wraca do zdrowia.
dziłv c/‘.y Stany sycylijskie 15go z. m. zgroma-
no prg’  ̂ Palermo.—  W Ńięztwie Modeny ogłoszo- 

stanowe, podobne jak w Lombardji. 
z m i cni”  —  lv Łoś przyszedł do wexlarza chcąc
za nie n ka dukatów; wexlarz zważywszy, dawał mu 
jacy, p r° Ul* Panie, zawołał zmienia-
dla tego teraz dukaty idą w górę'?” » Właśnie też
dukaty na"i'->ej Panu dać nie m°o ? ’ KdJ by Pańskie 
Małpka na spadały, lepiejbym za nic zapłacił.” -— 

S>'zbiecie niedźwiedzia dziwne skoki wyko­

nywała; mnóstwo ludzi otoczyło ich na ulicy; najbar­
dziej bawił się tern widowiskiem jakiś barczysty a nie­
zgrabny Jegomość; wreszcie rzekł wesoło do obok sto­
jącej młodej dziewczyny: »Bardzo zgrabna i wesoła, 
małpeczka, zupełnie do ciebie podobna, moja malutka.” 
»Zapewne, odrzekła, gdybym skakała na grzbiecie Je­
gomości, możeby było cokolwiek podobieństwa.” — 
Do pewnej ąiłodej Panny zalecał się adonis zupełnie 
łysy, i mający tylko dwa zęby. Na imieniny jego po­
słała mu Panna grzebień i szczoteczkę do zębów. Do­
myślił się przycinku, i więcej nie przyszedł.—  FVal­
ter napisał b y ł  pochwałę Russa. Ktoś powiedział 
mu, że Russo nie oddaje mu tej samej sprawiedliwości. 
»Ach! zawołał FVoller, być może, iż obadwa jesteśmy 
w błędzie.”— Poeta, k tóry  poprzednio ładne zrobił 
wiensze na cześć iVapoleona, ofiarował inne Ludwiko­
w i X  Fil Lnu. »Wiersze te są bardzo ładne, rzecze 
Monarcha, ale te, które były dla Bonapartego, są ła­
dniejsze.” ^Najjaśniejszy Panie, odpowie zagadniony 
Autor, Poeci szczęśliwsi są zawsze w zmyśleniu, jak 
w rzeczywistości.”—  Chłopak jeden zapytany w l ą ­
dzie, jako świadek, czy jest krewnym oskarżonego lub 
nie'? odpowiedział: »Nie wiem prześwietny Sądzie, 
bom ja się wychował w domu podrzutków'.”

Rada Szczegółowa Opiekuńcza Szpitala Starozakon- 
nych w Warszawie, odebrała wprzeciągu Mca Lutego 
r .b . ,  następujące ofiary dobroczynne, na rzecz Szpita­
la Starozak: w Warszawie : a) wgotowiinie: odJPani 
S.Feinberg, rs. 18; od JPP. W. Rosen, rs. 37 k. 50; M. 
Bersohn, rs.7 k. 50; A. Gradenwitz, rs. 1 k.50; W. Ro­
sen, rs. 1 k. 50; J. Goldman, kop. 75; N. Moses, k. 30; 
SSrówN. Korngold,rs. 7k.50; SSrów M. Jakubowicz, 
rs. 5. b) w naturze', od Osoby nicchcącej wymienić 
swego nazwiska, papieru 17 ryz w różnych gatunkach; 
W .U .K . 100 funtów syropu; z Biura Policji M. W ar­
szawy, 85 bułek.—  Za Opiekuna Prezyd ującego, Czło­
nek Ilady, S. J .J lo p fen b lu m .—  Sekretarz, M.Hertz.

PRZYJECHALI do WARSZAWY-
C z e rn e  k  Konst: Dok: z B ab; C iesie lsk i Józ: O by: z  Gospodarza:; 

D obrow olsk i Ant: Oby: z L isicy ; D jak o w  K a tarzy n a  M ałżonka S en a ­
to ra , z W ied n ia ; D a rag an  M ich: K ap: A rty l: zM a ło ro ss ii; G ajew sk i 
Józ: O by: z K leszczow a; G rem  And: O by: z  O lszyny ; Jende  D aniel 
Oby: z R aw y; K ostja ł Józ: O by: z M ałocic; Kalisz P io tr  Oby: z B ra- 
liicy ; K rup ińsk i Józ: O by: z D ybek ; L ask i Lud: O by; z M ach o r; L o ś  
F ry d : O by: z C iechanow a; M ostow ski A nt: K om or: z K ow ala; M ały  li­
sk i Józ: O by: z P e te rsb :; Ń eu fe ld  Salom : Kup: z  B erlina; P o łu je k tó w  
Ludwika^ W dow a po Jen: z P russ; P ław sk i Edw : O by: z W ilg i; S jra u -  
be  K a r ;  Kup: zR ossji; S te jn k e lle r  P io t r  B an k ier z K rakow a'. (G . P .)

D O N E S I E m .
l a w i i R x i i ,  z w sze lk iem i re k w iz y ta m i, w  korzystftem  

m iejscu  p o ło ż o n a , je s t  do o d s tąp ien ia  każdego  czasu pod dogo­
dne mi w aru n k am i. B liższą w iadom ość pow ziąść  m ożna p rz y  *‘ii- 
cy  B ielańskiej (3 c i dom od u licy  D łu g ie j)  N ro  5 9 4 , w  K aw iarni.
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do F abryk i Kapeluszy Słom kowych, urnicją- 
CJ dobrze prasow ać, potrzebny jes t w F abryce  Lota.

FOltTEIM AN mahoniowy, w bardzo dobrym  s ta ­
nie, z jednej z najpierwszy cli F ab ry k , z nadzwyczaj 
przyjem nym  g łosem , Z powodu w yjazdu, jes t do 
sprzedania za bardzo m ałą cenę- Bliższa wiado­

m ość w Kantorze (Guwernantek przy  -n j: Noyro-.Scnalorsk.iej Nr 
47 6 , na lm  piętrze w oficynie.

Z p rzy czy n y  wyjazdu, są do sprzedania MEBLE pali­
sandrowe, mahoniowe, Fotele na ro lkach , Kanapki małe 
na 2 osoby, Szafa do sukien do rozbierania; .Obrazy, Pau- 

ta ljon  z 8 sztabam i i platą metalową; Porcelana i Fajans 
stołowe; oraz Naczynia gospodarskie, w domu N r 12S9, Nowy- 
św iat, w bram ie na dole na lewo.

ySg"* Mam zaszczyt donieść JW W . i \V\V. Panom, iż trudnię 
się strojeniem  FOW TEiy W O W , o raz tychże w szelką reparacją . 
Mieszkam przy ulicy Stąre-M iasto Nr 53. —  Felix R aw sk i.

OGRÓD duży fruktow y, ma przeszło 6 0 0 , sztuk 
,drzew a rodzaj nogo, dobrze oparkan iony , Okien in­
spek tow ych  sztuk sto, P ieczarłsarnia duża, Szkółka 
d rzew ek, Szparagi, Dom W najlepszym  stanie , S taj­

n ia , W ozow nia, O bora, P iw nica murowana, jes t do sprzedania 
*  wolnej ręki w tym czasie. Bliższą inform ację powziąść mo­
żna u w łaścicielki, mieszkającej przy ulicy Leszno pod Nr 65$, 
w domu W . Kagoczy.

W  dniu 17 Października 1S47, znajdując się w Niemczech, a 
mianowicie w mieście Deulz nad Jłenem, przy wsiadaniu na ko­
le j żelazną, straciłem  PUGILARES, w którym  miałem 250 T a­
larów w Biletach Kassowych Pruskich, 700 zł. w Biletach Banko­
w ych Polskich, i pismo J. S. ltoscn Baiikiera tutejszego, osno­
wy następującej: „D nia dzisiejszego przyjąłem  od W  A le x a n ­

dra Karskiego Z łp . 475,000 w yraźnie Z łotych Polskich czte- 
’’ry sta  siedemdziesiąt pięć tysięcy , w Listach Zastaw nych no­

w ych , z czternastu kuponami, k tó re za zwrotem  Kwitu niniej­
s z e g o ,  temuż wydać deklaruję. Listy te złożyłem  między mo- 
, j e  pieniądze; za żaden jednak  broń Boże mogący się w ydarzyć 
„p rzy p ad ek  nie ręczę; W arszaw a d. 30 W rześnia I S t - .  (podpi­

sano) .1: S. R o s e n” .—  Za dostrzeżeniem braku tego P ugilaresu , 
natychm iast uczyniłem  stosowne ostrzeżenia w pismach publicz­
ny ch , a  szczególniej ,w Gazecie wychodzącej p. t. A lęem cine 
Preussische Żeitung; obecnie zaś stosownie do Praw krajow ych, 
um orzywszy pismo P. Hosen, podaję do publicznej wiadomości, 
y ostrzeżeniem, iż nikt z p i s m a  rzeczonego, żadnego użytku mieć 
Ilie może, albowiem nikomu go nie ustępow ałem , i dla tego za­
łatw iw szy rzecz z P. liosenem co do mojej własności, pismo to 
całkow icie um orzyłem , i niniejszy m umarzam, uznając, je  zan ie  
b y łe , i żadnej w artości nic mające.—  A. K a r s k i .

W ydany  na imie W nej Lubaw  Precli t ,  DOWDII Banku 
Polskiego, p o d  d. li) Listopada (1 Grudnia) 1847 r. Nro 31,128, 
na zastaw ione kosztowności, zagubiony został. Uprasza się przeto 
znalazcę, o zw rot takow ego tejże W łaścicielce w wsi Kłobic Po­
wiatu W łocław skiego mieszkającej. P rzytem  nadm ienia się, iż 
stosowne zastrzeżenie do  Banku Polskiego podane zostało.—-W ar­
szawa d. 3 (15) M arca 1848 r.—  P o d p u ł k o w n i k  R ospopow  1.

Pod Nr 1263 przy u|jCJ N ow y-św iat, je s t do 
sprzedania 5 KONI rassy popraw nej, z k tó rych  
dwa powozowe rosłe, dwa wierzchowe dobrze u- 
jeźdżone, i O gier tak  zdatny do stada ja k  i do 

innego uży tku. Dowiedzieć się można u Jana Furm ana.

FORTEPJAN mahoniowy, o 6ciu oktaw ach, jes t 
do sprzedania pod Nr 15 przy ulicy Sto-Jauskiej, 
na lm  piętrze od frontu.

N a c ze ln ik  Z a k ła d u  lV arzc .in i S o li w  C iechocinku .
Podaje do publicznej wiadomości, że w d. 1 5 /2 7  Marca r. b. 

w Biurze Zakładu W arzelni Soli w Ciechocinku o godzinie I2ej 
w południe, odbędzie się publiczna licy tacja in plus przez opie­
czętow ane deklaracje, na wydzierżaw ienie na czas tegorocznych 
kąp ie li, Łazienek Bankowy eh, w domu po b. machinie parow ej Ur 
rządzojiych, w którym  znajduje się:

a, W anien dużych m iedzianych sztuk 4.
i ,  » . » drew nianych cynkiem  w ybitych sztuk 2.
c ,  » m ałych »> » » » 4.
d, Ł aźnia parow a z komplelnem urządzeniem; nadto jeden Ko­

cio ł parow y obm urow any, dla ogrzew ania -solanki do wanien i 
dostarczania pary  do Łaźni; oraz Sofy, S to łk i, Stoliki, L ustra , \ 
Kadzie do wody, i inne utensylia potrzebne przy Łazienkach, 
na czas od 15 Maja do I Listopada r. b., k tórej to dzierżawy 
głów niejsze w arunki są następujące:

8- * •
Pretium  fisej do licytacji ustanawia się na summę Rsr. 630 k.

90 w ym agana, za używalność Ł azienek, bram ę Solanki do k ą ­
piel w czasie trw ania dzierżawy.

§ .  2 . _ •
Przystępu jący  do licytacji, dołączyć winien K w it Kassy Ban­

ku lu b  Kassy Zakładu Ciechocińskiego na złożenie wadjum w sum­
mie Rsr. S3 k. 40 w gotow iżuie, które nieulrzym ającem u s ę przy 
licy tacji, natychm iast zwrócone zostanie, utrzym ującem u się zaś, 
zatrzympnein będzie na rachunek kaucji, k tóra  uzupełnioną być 
winna przy  podpisaniu K ontraktu do wysokości części po- 
stąpioncj ceny dzierżawnej. Kaucja ta  pozostaje w depozycie 
Kassy Z akładu, aż do ukończenia dzierżaw y na pewność w y­
p ła ty  ra t dzierżaw nych i oddanie po expiracji K ontraktu w-ca­
łości i dobrym  stanie pow ierzonego sobie Inw entarza i effcklóW 
łazienkow ych.

8- 3.
Summę dzierżaw ną osiągn ię tą  na licytacji, Dzierżawca je s t 0 - 

bow iązany zapłacić do Kassy Zakładu w 2ch rów nych ratach, 
to jes t jednę połowę przy objęciu dzierżawy w d. 15 Maja r. b„ 
drugą zaś połow ę w dniu 1 L ipca  r. b.

. §• 4 -
Drzewo opałow e do Łazienek potrzebne, Dzierżawca dostar­

czone mieć będzie przez Z akład  za op ła tą , po jak ie j lakowe 
Z ak ład  sam nabywa.

§■ 3-
O płata  od kąpiel w aniennych i parow ych, Dzierżawca pobie­

rać ma praw o, taką , jak a  dotąd postanowioną była, t .j .  od wan­
ny większej kop: sr: 30; od wanny mniejszej kop: sr: 15. Od ką­
pieli parowej sporządzonej na jednę osobę kop: sr: 75; od kąpieli ^  
parow ej na dwie osób kop: sr: 15; od kąpieli parow ej na 3 osób, 
h o p :  sr: 30. Bliższe warunki dotyczące się dzierżaw y, przejrzane 
być mogą każdodziennie wy jąw szy dni świąteczne, w Biurze Na­
czelnika Kaneelarji B. P., i w Biurze Naczelnika Zakładu W a­
rzelni Soli w Ciechocinku, od godziny 10 z rana do 2cj po połud:- 
Mający chęć ubiegania się o tę dzierżaw ę, winien złożyć deklara­
c j ę  podług przepisu liapisai ą, pod adresem : „do własnych rąk 
N aczelnika Zakładu W arzelni Soli w Ciechocinku.”  Deklaracje 
takow e przyjm ow ane będą do dnia 9 /2 1  Marca r .b . do godzin)
12 z ra n a .—  J. E n g l e r t .

I la d a  S zc ze g ó ło w a  S z p ita la  S. D u cha  PP. M arcinkanck  
Ogłasza Iiiniejszem, iż w d. 1 2 /2 4  Marca r. b. o godz: 1 le j  z rana, ' 
odbędzie się w Biurze W . Naczeln: Pow: Stanisławow skiego w mie­
ście Mińsku, głośna licy tacja in plus, na sprzedaż 412 sztuk So­
sen rozmiaru budulca większego, z lasów do dóbr Mienia należą­
cych , o w iorst 6 od Mińska w Pow: Stanisławows: i ty leż od dro-

1
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fP bitej *7.osse p o ło żo n y ch . W arunki licy tacy jn e  przejrzane b yć  
Mogą codziennie w yjąw szy  dni św iątecznych , w Biurze W . N aczel­
nika Pow iatu w Mińsku, i w  Kancelarji' Rady Szczegó łow ej w Szpi- 
j-du Sgo Ducha PI*. Mareinkar.ek przy uf: P rzyrynek  Nr 18-96’ 
bfidąctj; każdy do licy tacji tej p rzystąp ić  chęć m ający, udać się  
P°div,ednio zechce do Mieni, gdzie zg ło si się do P. Sw iatkiew i- 
CZa Rządcy Dóbr, który w yd a  p o lecen ie  służbie leśnej-, celem  
" skaza:.ia mu na m iejscu Sosen  do sprzedaży tej w ycechow anych .

Za zgodność, Sekretarz R ady, A. Gćirtner.
W  dobrach Ożarowie i G linianach W Gub: Radomskiej połb- 

źoiiych, o p ó łtory  mili od W is ły , przy szosse prowadzącej do 
Zaw ichw osta, są do w ydzierżaw ienia  PlEGE \V A n E \N E ,  na rok  
Jeden lub lat kilka, z w olnością łam ania potrzebnego kam ienia  
1 Wypalania z niego W apn a, którego dobre za lety  są znane; 
z których to Pieców  Corocznie duże partje W apna do robót for- 
[yfikacyjnych Iwangorodu i N ow og ieorg iew sk a , jak niemniej do 
fa b ry k  w W arszaw ie są zakapow ane. Potrzebna ilość drzew a  
w sągach na żądanie D zierżaw iącego może być dodaną z lasów  
•Miejscowych przy piecach będących. Dobroć m aterjału i w szeł- 

ła tw ość W w yrobieniu  jako i spław ieniu  W apna, pochodzą- 
^  z m iejscow ości, zapow iadać m ogą korzyści dzierżaw iącem u.

iadom ość bliższą o w arunkach pow*zfąść można na miejscu We 
Vl.s* W yszm untow ie, tło dóbr O żarowskich należącej, u w łaści­
w i  Dóbr.

W dobrach Daniszowie w  Okrę: Soleckim  Pow: O patowskim  
Mb: Radomskiej, W o d leg łośc i m ili jednej od W is ły  p o łożon ych , 

?Majduje się do sprzedania L A S ,. na sztuki W yborcze, w ogólnej 
*lośęi sztuk 1 8 ,000 . O w arunkach m ający chęć kupienia teg o  
**r/'CWa, na gruncie przekonać się m oże.

Riłkaset szcźep ów  4ro-letn ich  JABŁEK i GRUSZEK od 3> do  
łok ci w ysok ich , jest do sprzedania w O grodzie ńa kępie  

^boftekiej, w Gub: L ubelsk iej, o m ilę od Kazimierza, ty leż  od  
P(da w najlepszych  gatunkach jesien n ych  i z im ow ych , na ziar­

n k a c h  rob ionych , które* źe są w gruncie p iaszczystym  ho- 
(̂>v|an e , pew niejsze do przyjęcia  i wzrostu. Ż yczący  sobie na* 

tak ow ych , raCzy zg ło sić  s ię  do pom fenionego Ogrodu, a- 
j(̂ S:,jąc przez Kazimierz w  Gub: L ubelskiej do P. Jeziersk iego, 
.a. mogą b y ć  zam ówione W W arszaw ie pod Nr 254 5  przyUl:

Cena szczepów  z ł. 2 z dostawą do brzegu W is ły , 
^ l ym kolw iek punkcie, od kępy C hoteckiej do W arszaw y.

W  Dobrach Be In a, pod G ostyninem , znajduje się  
do sprzedania 20 0  sztuk SKOPÓW7 trzeciak ów , i
3 0 0  sztuk MACIOR zdrow ych , po w iększej części 

dfopi. ~1łf m łod ych , z w ełną  cienką iw y sa d n ią . Po strzyży  
gdy/*)0 nl° g ą  b yć w zięte. Cena zapew nia się  um iarkowana, 
*  ‘ * a k  pastw iska le tn ieg o , do w cześniejszej sprzedaży jest 

1*1ł
P O ] . . - ? " 1 0l* Stacji kolei żelaznej C roilzisk, w e Wsi ZaM otm , 
I n^ ra^  '  1 ^ m o r g ó w  ornych, na leżycie  obsiany na iiin ę, 
czasów jarzyn ę , je st do W yposzczenia na w ieczystą  lub
w ie d jj^  Czjcrżawę, albo też  do rozdzielenia na Kolonje; do-
Soliii-; ?*' można na miejscu, lub w W arszaw ie przy u licy

D()IS|(^ 8 0 9 , u  Gospodarza.
W arszaw W ^ o ^ ie c je  Stanisław owskim  położone, o mil 7 od 
łpodarstw le * °, 0,i szosse od leg łe , m ające wysiewu w go-
kie dogodn " O  pola  podzielonem, przeszło  200 borcy i wszel- 
Illiższa wian C*’ do wydzierżaw ienia na G-Ietnią dzierżawę, 
lnu W . Ejcbl""0*® P°d N r 1334  przy ulicy S to-K fzyzk iej, w do-

Dobra SKKZEsv 2,0  Pf?*rae- , 
żonę, sprzedane " ^  w ° k o f icy  miasta K utna! Ł ow icza  poło- 
K w ictniar. b. \ y 70stanlt w  drodze ilzia łów , w ciągu m iesiąca  
szczegó łow e  da' ar"n*<' sprzedaży i taxa, która o staniu dóbr 

^ ja śn ie n ie , przejrzane b yć m ogą, u  Patrona

W rotn ow sk iego  w  W arszaw ie N r 54 0  przy u licy  D łu g iej, tub 
w W ydz: III. T rybunału .

*  ^  ^ U Z E D A Ż ^ T O Y K Ó W .—  W  Dominium S o b ó t-1  
k a , po łożonem  W \ ię z ! w ie  PoZ nańskiem , o 2 l/ . : I  
m ili od m iasta  K alisza, 11/ j  m ili od K om ory C c l- || | 
nej S k a lm ie rzy ce ,p o d  P leszew em , W ro k u  bieżą- 

f)cy in  znajdu je  s ię  zn aczn a  liczba  61 % ia  Ó  *6%. w ysoko  V°‘( ,
y  p raw n y ch 1, m łodych  i (rogatych  w w e łn ę ,k tó re  po  u in iarkow a- 
Ijn e j cen ie  m ają  hyc sp rzed an e . Z a z d ro w o sć  T ry k ó w , rów n ież , 
| \ ż e  Cała g ro m a d a  W olną je s t  od  ch o ró b  sp ad k o w y c h , posiadacz  y  
y/b ie rze  na sieb ie  O dpow iedzialność. F
^ - T -  .  ■ ' S '  »  S  g  ' £ •  'mm

(A. i t . )  ponieważ od tak dawna istniejący walny Jar­
mark na Sty W o j c i e c h  w  Ciechanowcu,- na granicy  
Ross, i i Polski, w (Jub: Augustowskiej,przypada w ro­
ku bieżącym w dzień tenże w same pierwsze Swiętw 
W ielk ie jn ocy, co m ogłoby spowodować domniemaniu 

jakoby wspommony Jarmark w tymże roku nie m iał 
miejsca; ogłasza się nimejszem, iż takowy wniczem  nie- 
ulegnie zmianie, z tym tylko warunkiem, że zacznie się 
w 3eie Święto f f  ieiktejnoey, i trwać będzie włącznie) 
do Niedzieli Przewodniej. Oprócz pięknych Koni w ła­
snego chowu, co przynosi zaszczyt Oby watelom tamtych  
okolic, i koni z Rossyi prowadzonych, spodziewana 
jest większa ilośsć owiec jak w roku poprzednim; nad­
to inassa towarów rozmaitych, zaprzęgów i siod eł 
z W arszawy, porządna Restauracya, a nawet Orkie­
stra R a ycza k a .

Podpisanem u zg in ą ł CERTYFIKAT A , Nr 1(1,226, p łatny w <f. 
ł  S tycznia r. b. na O bligację Cząstkową w artości nom inalnej Z ip .  
3 0 0 , i zapew ne spalony został. W szelk ie  zastrzeżenia co do  
tej straty uczynione ju ż  zosta ły , a nadto nadmienia się, żc Ku­
pony od rzeczonego Certyfikatu znajdują się  w ręku w łaścic ie ­
la.—  Berlin 3  K utego 1848 r .  B: F r r e  d ta  c o d e  r.

KAPITAŁ kilkadziesiąt tysięcy ,m niejszy  lub więfcpzy, 
do Żądania, je s t do w y p ę d z e n ia ,  z warm ikiem , a b y  
dzierżaw a nie w ielha, ^  dobrym  gru n cie , z  łąkam i, pa-* 
stw iskaini, z mieszkaniem* tdobreini budynkami* w  bli­

skości Lublina lub W ars Za:* najdalej 3  lub 4  m ile od leg łośc i; chcą­
c y  traktow ać, raczy zgłosić  się franko do W . Rejenta K onw ick iego  
do Lublina, z  udzieleniem  opisu B id o  w  li w ie le  m orgów , łą k , p a ­
stw isk do utrzym ania paktu, w ysiew  każdego ziarna osobno z ilo ś c ią  
m orgów , w łościan , powinność tych że , lub bez w łościan , jak i o p a ł, 
przy zaw arciu um owy summa może b y ć  zaraz zaliczoną, przed ob­
jęc iem  dzierżaw y; w cześnie ty lk o  zg łosić  się w ypada , jeże li ch ce  
się upew nić, aby kto nie uprzedził.

DOBRA w P ow iec ie  W ieluń skim , m ila od W ielun ia  położone*  
2?/ł od granicy P ruskiej, nad rzeką W artą , z 3m a Folwarkam i i  
znacznem i Lasam i, są /, w olnej ręk i do sprzedania pod k orzy -  
stnemi warunkami. W iadom ość p ow ziąść można w Kantorze U - 
rządzeń Dóbr 1 S k ładzie  N asion przy uli: Senatorskiej, obok Re­
sursy, Nr 4 7 1 , u P. B etzhold, lub w Kaliszu u Patrona M odrze­
jewskiego^

Do now ego handlu W in  i T ow arów  K olon jalnych , J. Mierni* 
ck iego  w M iechow ie, nadeszły SUKNA i KORTY z jednej celn iej­
szych  Fabryk krajow ych , które sprzedają s ię  po cenach sta łyeb  
najum iarkowańszych; rów nież w tyinźe Ifandlu znajduje się HER­
BATA Chińska w  różn ych gatunkach, p o  cenach
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1 funt:, pochodząca ze Składu G łów negow  paczkach */<, / '
Herbaty W . Istomina w W arszaw ie.

KOCZ z fordekiem , w zupełn ie dobrym  stanie, 
je s t do sprzedania dla braku m iejsca, za Rsr. 90  
czy li Z łp. 6 0 0 , przy u licy E lektoralnej pod Nrem  
Nr 7 4 7 , czasowo u Fabrykanta sto jący .

' Fabryka Skór lakierowanych, dotąd pod firmą? 
i Jan Brinckenhoff  i Rudolf M ay,  exystująca,pp roz- > 
? wiązaniu kontraktu współki, w zupełności istn ieć» 
{przestała. Sprowadziwszy z zagranicy Werkmaj-1 
{stra uzdatnionego, nową zupełnie urządziłem ta-?
|  ką Fabrj kę, na sposób zagraniczny, pod moją wy

J łączną firmą, która już zaczęła być czynną. Będę ; 
{ teraz w stanie zadość uczynić żądaniom Szano: Pu- £ 
j bliczności, którą zapewniam, tak o dobroci w yro - , 
jb ó w , jakoteż o szybkiem i punktualnem w ykona-{ 
|  niu danych mi zleceń. Obstalunki przyjmują się, j 
jb ąć w Kantorze Fabryki pod Nr 1125 przy ulicy | 
* Żelaznej, bać w moim handlu przy ulicy Krako:-| 
j Przedmieście pod Nr 441. Rudolf M a y  ?

FO K TEPJA N  m ahoniow y, najnow szego fasonu, 
z  ca łą  metalow ą plutą i sztabem , o 7miu oktaw ach, 
je s t do sprzedania przy u licy  Slo-Jcrskiej pod Nr 
1 7 7 1 , na Im  piętrze.

; &  SJSa.
k Zapas W IN WĘGIERSKICH po ś. p. Z ie liń s k im ^

fll! Kupcu p ozosta łych , sprzedaje się  po cenach ósta-Nk
tocznie zn iżonych , w  piw nicach w  gm achu po-Pau-^

iiSskim p rzy  u licy  D ługiej i Podw ale pod Nr 592 i 5 0 1 , g  
‘ codzicń w każdej porze, w w iększych i m niejszych partjach. ik

E t  K O C / m ocno zbudow any z fordekiem , waszą i ko-
l5 r  z ió łk iem  dla L okaja, św ieżo  od n ow iony, zdatny do 

j ą 0 miasta: oraz parę Chomonl angielsk ich , 
do sprzedania za cenę um iarkow aną, przy uli: Slo-Jerskiej Nr 
1771  W iadom ość na 2m p iętrze , u Lokaja Jnkóba,

Podpisana, trudniąc się PRANIEM BIELIZNY, p oleca  się w zg lę ­
dom łaskaw ej Publiczności z tern zapew nieniem , i i  jak  dotąd lak i 
nadal B ielizna u mnie prana, zaw sze odznaczać się będzie w szelk ą  
starannością, tak w praniu jak  i prasow aniu, która w ie le  p rzy czy ­
n i a  s i ę ,  nie ty lk o  do wykwintnej b ia łości p łótna, ale i do je g o  trw a­
ło śc i. 'Mieszkam w  domu Pani Bock pod Nr 133S przy u licy  Sto- 
K rzyzk iej, lam gd zie  Fabryka Pończoch, n a 2 m p ię trze  nap raw o.

B r u s l .
R e je n t K a n c ę la r j i  Z iem iafis.- Gub.- W a r s z a w y  w  K a lis zu .—  

Podaje do w iadom ości, iż Dobra Ziemskie w szczegó lności: A. 
Miasto Z agórów ;. B. Dobra Kopojno czy li Kopanino, z przyna- 
lcżnem i Wsiami Św iątnik i i Skokom; Dobra D rzew ce z przy* 
uateżnemi w siam i O leśnica, W ielk i W rąbczyn i Dezerla Grą- 
if/.yu, w ,O kręgu Pyzdrskirn Pow: Konińskim Gub: W arszaw :, nad
t ' / . l t k a  K n t i i u i i a  W o p ł a  r s r s l n y .m i R .  Z h o l e n d r a m i  L /z i r s n i . ' i  1111. Z 111-rzek ą  spław ną W artą  p o łożon e , z  holendram i, kolonjam i, z in* 
w cntąrzami źyw em i i m artwem i, sprzedane zostaną przez publik
czn ą licy tację  w dniu 4 /1 6  Czerwca r» b. o godzinie V  
w Kancćł: Ziemiańs: Gub: W arsz: w  Kaliszu, przed po

de W eig e l w W rocław iu , i u Rządcy Dóbr P. Jaenicke w Ko 
p ojn ie , gdzie rów nie bliższą inform ację o stanie i rozległości 
ty ch  Dóbr p ow ziąść można.—  Kalisz dnia 3 / 1 5  S tycznia 184 8  r.

T .w f  I? ł  n  I. . .    7 ■Józef B ia lo b r z c s k i .

N iżej podpisany Fabrykant T A Ś M  J F A S S A M O M I - lk  
' ' ( 7 / 0 - ( « l :l l » M A T n  na S X K I .I 4 T .  l i l l l l N K T V  '* _______________  .._ S X E L I 4 J ,  ( Ś M I I K E T A  .
| ) P A I T ,  i t. p., uwiadam ia interesow aną Pu bliczność, iż w y -'I  
Yrabia także w sze lk ie  gatunki Taśm  w  najrozm aitszym  guście aguście a
l) i pod łu g  danych mu w zorow , c lio cb y  najtrudniejsze do na-\J
.X '1 . 1 ______! _ O lisfo liiitlci ni<7vim iiin  cło m-c r- u Kaw W V C O D ^© śladow ania. Obstalunki przyjm ują się przy u licy  W ygoń
fiN ro  2 1 8 5  lit: A , i w Sk ładzie Pana 11. L e tr o n n e ,'  pod "tila-J  
eram i przy u licy  M iodowej: gdzie niem niej w ykończone b y ć y■ i UHM J / i o j  J    J O > J J •' ,i)m ogą w ja k  najkrótszym  czasie i w najnow szym  gu śc ie, w s z e l-j 
Y kie zam ów ienia na go tow e S zelk i z tychże taśm po z w y - f  
ftk ły .ch  cenach fab rycznych. P . A. P io n , z P aryża /^  ^

K A S T O  R
G u w ern a n tek , i G u w e rn e r ó w  n a  T tu m a c k im  n a  r o g u  R y m a r ­
s k i e j  w  d o m u  fF . Z  n v a c k ie g o , n a  2 ni p i ę t r z e  p o d  N r  7 39  l i i :  B .

Potrzebni są g w a łtow n ie, na prow incję do 4ch  znakom itych do­
mów, G uw ernerow ie P olacy , doskonale ję zy k  niem iecki, francuski 
i przedm ioty k lassycznc posiadający;:—  niemniej 3 Guwernantki 
P olk i, z w yźszem  ukształceniem  naukow em , doskonałe w  m uzyce, 
dla dokończenia edukacji. Osoby te pow inny b yć w' średnim w ie ­
ku.—  Są do um ieszczenia: G uw ernerow ie F rancuzi,N iem cy; n ie­
mniej Guwernantki P o lk i, Francuzki i N iem ki, z mniejszem i w ięk- 
8zem ukształceniem ; niektóre z  nich udzielać m ogą m uzyki.—  Me- 
trow ie r ó ż n y c h  przedmiotów', życzą  dawać lekcje; Francuzki ch o ­
dzić na godziny konw ersacji. —  J. R o la n d .

KANTOR STRKCZEN
G U W E R N E R Ó W  I G U W E R N A N T E K

p r z y  u lic y  D ł u g i e j  p o d  N r  5 8 7 , w p r o s t  do m u  L a so ck ich .
Osoby które dotąd zaszczyca ły  m nie ciągłein  zaufaniem , raczą  

łaskaw ie zg łosić  się teraz po w yb ór  Guwernantek i N auczycieli; 
niemniej Bon Niemek, i Francuzek, z talentam i lub bez.—  Żądane 
są jednak w ięcej : Guwernantek i N au czycieli z m uzyką, które r y ­
ch ło  i korzystnie um ieszczeni być mogą. P. Z w o liń sk a .

1 0  z  rana, 
podpisanym

R ejen tem  o dbyć  się m a jącą . W arunki pod  k tó rem i sp rzed aż  o d ­
b y tą  b ęd z ie , ja k o te ż  b liższy  opis s tan u  ty c h  Dóbr, p rz e jrz a n e  
b y ć 'm o g ą  u Roberta C hcystow skiego  A d w o k ata  Sądu A pelncyj-' 
nego  w Kaliszu, u w łaśc ic ie la  Dóbr tych  \V . Karola A lexandra

K  A K T O R
G uw & 'n a? itek , e x y s tu i q c y  d a w n ie j  p r z y  u l: F r e ta  No 2 5 7 , na- 
t e r  a ż  p r z e n ie s io n y  n a  u lic ę  N o w o  S e n a to r s k ą  No 476 , d o  d om u  

P  N e jm a n , w p r o s t  H o te lu  L i t e w s k ie g o ,  obok P o c z ty .
Utrzym ująca tenże Kantor, ma honor donieść, iż jak daw niej tak 

i teraz jed yn ą  jej dążnością je s t przedstawienie Osób sumiennie na 
zaufanie zasługujących; Są do um ieszczenia Guwernantki P o lk i, i 
Francuzki z muzyką;—  G uw ernerow ie P o lacy  i Cudzoziem cy z do­
skonaleni usposobieniem  i m uzyką. —  N iem ka z w yższem  w y ch o ­
w a n ie m ,ży c z y  m iejsca do tow arzystw a do Osoby udającej się do 
w ód.—  Ż yczą dawać lekcje na god zin y : M etrowie m uzyki, śpiew u, 
język ów  angielsk iego, francuzkie:, n iem iecką rossyjsk iego i lekcji  ̂
k o r e p e ty c ji.—̂  P. ]V1.   *

Dziś rano c iep ła  stopni 3 . W czoraj w południe 8.
TEA TR  ROZMAITO:. Jutro, O p iek a  w h jsk o w a  i N o w y  R ok. 
Jutro w Handlu K o ld ra s ih s k ie g o ^  przy ulicy M iodowej, wprost 

Sądu .Apel:, na Śniadanie: Szczupak, Sandacz, Lin, Okoń, W ę­
gorz, i t. p.—  Obiad postny i m ięsny.

Jutro w handlu M a jew s k ie g  o przy u licy  Bednarskiej, na Śniada­
nie: Stokfisz po K apucyńsku, Sandacz po radziw iłłow sku, Szczu­
pak z kluskami., Okoii z jajam i, Karp na szaro, Lin sm ażony. Ka­
pusta, P ierogi len iw e, L eg ominą, Z u p agroch o:, rybna i grzybow a.


